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K R Ó L E S T W O  P O L S K I E  P R Z Y W R Ó C O N E .

Z  W arszaw y d. 30. C ze r w ił'
Juz tedy wybi ła  godzina odrodzenia 

się Królettwa Polskiego, i f t g  oycow na* 
szych zlitował się naa nami. Dzień 28 
Czerwca r. 1812 wiekopomnym będzie w 
dzieiach oy czy f iy ch !  Z nim to spełniły 
się długie oczekiwania naygorętszych ż y 
czeń naszych. Posiedzenie Seymu w  dniu 
tym odprawione naypoźnieysza potomność 
z uniesieniem wspominać będzie. Oto ie- 
go o p i s :

Posiedzenie Seymowe d. aft. Czerwca.
Po zebraniu się Sey mulących w Izbie 

Senatorskiey , JO. X i e  Jmć .Marszałek, za 
otrzymanym głosem od Tr onu ,  doaiosł ,  
i i  Deputacya na oftatnicm posiedzeniu w y 
że,acz ona. dopełniła włożonego na nię obo
w iązku,  i i e  członek iey  JW, Matusze- 
w i c ,  Minifter Przychodów 1 Skarbu,  zda 
ułożoną w tey mierze sprawę.

C zy ta ł  ia więc zaraz wspomnianyMi- 
nifter w tych słowach :

S Z A N O W N I ' S E N A C I E ,  P R Z E 
Ś W I E T N A  I Z B O  P O S E L S K A !

” W kolei rzeczy ludzkich nie było ni
g dy  powierzenia większą naznaczonego uf
nością , ani sprawy zdolnieyszey wzruszyć 
serca i zapalić umy sły  , iak ieft zailie to 
alecenie i  dzieło do których nas wasze po

w o ł a ł y  rozkazy ! v
Zbiegiem cudów poflawieni u oftatnie* 

go końca tey tkliwey sceny,  którey otwar* 
ciem byt  upadek naszey O yczyzny  , po* 
Bawieni między kolebką nową ieszcze ie* 
dney części teyże O y c z y z n y ,  a grobent 
ieszcze otwartym części drugiey, ieśii wier
ność w .przełożeniu zachować m a m y ?  o* 
braz którea przed was przynosiemy i samo 
brzmienie głosu, którym odzywamy się do 
w a s ,  nieść muszą uczestnictwo tego niesły
chanego zmieszania życia ze śmiercią,  
nieść muszą razem nadzieię i pociechę w 
serca niewinnych ofiar a poftrach w serca 
morderców. Nie dość na tem : mężną rę* 
ką chwycić wam należy tę nić, która wy* 
prowadzić zdoła z obłędu nieszczęść, w 
iakim was poprzedsicze,  zwłaszcza od p oi  
wieku uwi kła ły  lata ; wzmocnić wam 
kroki potrzeba, puszczając się w no w y  
z a w ó d ,  co się otwiera przed wami.

T a k a  ieft rozciągłość względów, pod 
któremi Deputacya zlecone sobie uważa
ła dzieło. Czoła ona , iż mówić ma przed 
Europą,  równie iak przed wami,  przed 
pokoleniami pr zysz łemi, równie iak przed 
rodem obecnym,  przed ludami,  równie 
iak przed Mocarftwami,  czuie nadewszy- 
t t k o , i z  mówi  przed nay większym z Mo*
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nica,  którey 'niezgody oaw^t rotdzfelióearzow i przed ludem Jego naywiększyra; 

przeniknęła się świętością sprawy waszey,  
wielkością iey  w y p a d s o w  a pokrzepiona 
raczey iak zalękniona ważnością powo- 
dow przynosi wam pracę swoią i skrada 
ią iak nołd dla oy cz y z ny ,  w osobie ty c h ,  
w których ona swoie położyła  zaufanie.

B y ł  długo i od d«wna wśrzod Euro
p y  Naród s ł a w n y ,  właścieciel ziemi roz* 
lcgłey i z y z n e y , iaśnieiący podwóynym 
rycerttwa i kunsztów blaskiem, zasłania
j ący  od wieków dzielnym ramieniem 
szranki Europy przeciw dziczy koło iey 
granic warczącey,  naród z charakteru 
równie zaszczytnym iak niepospolitym, co 
nie użył  nigdy waleczności swoiey aby  
sąsiadów bytowi zadawać te c io s y ,  które 
przemoc zbyt czeRo w pozoty słuszności 
ubrać umiała. Lud plemienny i Jliczny u- 
z y w a ł  na tey ziemi swobody i szczęścia; 
natura znoiom iego odpowiadała h o y n ie ; 
Króle iego,  częfto w dzieiach zaymowali  
mieysce obok ty c h ,  którzy naywyzszemu 
flopniowi naywięcey sławy przynieśli; u- 
biegano się zewsząd o z a szc zy t ,  aby 
siąśdz na Tronie iego; ieśu czasem nie
zgody w iego wybuchnęły  łonie , chmury 
te iego tylko własny zaciemniały hory
zont,  burzy opodal nie niosły. T ą  zie
mią b y ł a  P olska,  tym narodem byliście 
W y .  Przebóg gdzież się wszyftko podzia
ło ? na próżno oczy  nasze szukaią w ścia
nach tey izby  ty c h ,  których brzmiała tu 
niegdyś w ym ow a i rada ! nieRety / c. któ
rych pof lrzegamy, przypominają nam 
ty c h ,  coby z nami współ  znaydować się 
powinni,  i to słabe dobro,  którego iui  
nam używ ać się g o d z i , nazbyt nam u* 
czuć d a i e t o ,  któreśmy flracili.

Lecz iakże się spełniło rozszarpanie 
naszey O y c z y z n y ?  Ja t  ta wielka ró ż 

nie mogły , która wśród długich nieiedno- 
ści w i je o,, iedną i całą pozoflać u m ia ła ,  
iak ta potężna rodzina na części s ięuyrzała  
podartą? gdzie są iey zbrodnie i gdzie sę
dziowie ? iakim tó prawem naDaduięto na 
nią ,  zagarniono ia i wym azano zrzędu 
kratow i ludów ? Skąd przyszli iey ucie
mięż} ciele i okowy i ........  Świat zgrozą
przeięty odpowiedziałby Wam za nas nu 
to p y t a n ie ; każdy kray,  każdy naród,  
rzekłby W a m , iż mniemał widzieć otwie- 
raiący się grób dla siebie obok Polskie/ 
mogi ły ,  że w zuchwafern znieważeniu 
praw ,  na których wszyRkie fia.ą spółe- 
czeńdwa,  w urągaiącey wzgardzie z iaką 
ie zdeptano,  aby  nas zgubić, świat^mógł 
doRrzegać , że go wyd ają  pod iedyne chci
wości władanie,  że wkrótce iunego nad 
sobą nie uyrzy Pana. Europa zalękniona 
wska zał aby  nadewszyftko sprawiedliwe/ 
nienawiści W a s z e y  to PańRwo,  które 
Was gnębiąc, gotowało się nowenn nad nią 
ciężeć brzemieniem. —  M yżbyśmy . to wąt
pić mieli , że Moskwa ieft sprawcą wszy- 
fłkich nieszczęść naszych ? Nienasycona 
posiadaniem icdney części kuli ziemsfciey, 
świat c a ły  ledwieby iey dumie wyf larczyć  
potrą lir. Wiek iuż minął ,  iak olbrzymim 
posuwa się krokiem , ku narodom co na 
wet iey imienia nie znały.  2  Piotrem 1, 
podniosła się zasłona . za którą zraRało się 
pańRwo niezmierne, gdzie wszyftko wab i
ło mieszkańców aby odnowili te na Euro
pę w y l e w y ,  iakich się dopuszczali ich o y  ■ 
cowie. Na ten nowy widok,  zadrżeć po
winna była  Europa, powinna by ła  szukać 
w przezorności swoiey sposobow zapobie
żenia nowemu niebezpieczeńRwu, powin
na b y ł a  zamknąć wszyflkie bramy temu 
dumnemu Caro wi ,  *o przyszedł  wybady^



taiemnice iey .kunsztom, a by  niemi 
przeciw niey uzbroił ręce kiwawożernych 
swoich i niewolniczych poddanych 1 kie
dy  Pułtawa zda wał a  się roztrzygać los 
ty lko między Karolem i Piotrem , Europa 
v  niey równą prawie lak S z u e c y ą  klęsKę
poniosła  Uczuła natyehmiaft Polska
skutki tego wzroftu potęgi Moskiewskie j  , 
poflawiona w pierwszym rzędzie iey  są 
s iedztwa,  od niey naypierwsze , od niey 
oHalnie odebrała ciosy. Ktoz ie1 wyl iczyć 
zdoła od czasu iak w roku 1717 Moskwa 
W początkowem wp ływu swoiego do- 
Świadczaniti, rozpuszczenie woyrka Pol
skiego potrafiła uzy ska ć?  Odtąd kióraż 
chwi la  od iey w p ły w u ,  od iey krzywd i 
obelg znalazła się wolną? narzucała n a 

przód własne swoie w y o o r y , tey wolno
ści ,  która Biegdyś Tronem O ycz yz ny  na- 
szey rozrządzała swobodnie; posunęła 
g wa łt y  ku tym właśnie prawom,  które 
się narodowi z da w ały  naydrozsze, w krót- 
ce podległe nam krainy ftały się iey fa- 
Wuiytow nagrodą,  ozieci pasze gwałtem 
ciągnione do iey szeregów, zaflępowac mu
siały  krwią własną krew którą Moskale 
sami w bitwach swoich przelewać byli 
powinni. —  Jeżeli się pola nasze o k r y w a ły  
zb oża mi,  to po to,  aby żywi ć  iey żołnie
r z a ,  każda nowa woyna naprowadzała do 
kraiu naszego iey chorągwie i szyki , i 
Polską to depcąc ziemię, potęga M os kwy  
zbliżała się Ropniami, ku tey Europie,  
nad którą panowaćby rada. Jeśli odmien
ną przybierając polłać,  ta chytra sąsiad
ka  na pozor się z Polską łączyła , to po 
to .edynie , aby  iak w roku 1764,'  w t ł o 
c z y ł a  na Das tę nieszczęsną gwaraneya,  
co całość granic naszych przywiązała do 
uwiecznienia bezrządu , aby  przez fcezrzad 
Usiać sobie drogę do spełnienia dumnych

zamiarów.  Znc iaż świat ie zamiary  O d  
owey to pory gwa łt  za  g w a ł te m ,  podział  
za podziałem zgładziły nakoniec ca łkowi
cie nieszczęćliwą Polskę be2 w i n y , bez 
zemilyb  Od ow e y  to pory Polacy dusząc 
w sobie wrzące uczucia,  usłyszeli hardy 
ięzyk  Repnincw,  Siewersow, i widzieli ,  
iak ci zuchwała ręką wydzierali  prawem 
władzom wodze Rządowe: od owey to po
r y  sołdat Moskięwski skąpał sie fio ra 
zy we krwi naszych współziomków,  za- 
prawiaiąc sie na ten dzień ( trzebaż go 
wspomnieć?)  dzień po wszyfikie wieki o- 
h y d n y ,  kiedy wśrzod wyciow dzikiego 
zwycięzcy  słyszała Warszawa krzyki Pra
gi , z całą swoią ludnością zniszczoney ,
iednym mordem,  iednym pożarem........

Polacy ! bo czas iuż aby zabrzmiało 
tu to Im ie , które ieft aszem , którego 
nigdy poftradać nie byliście powinni,  oto 
są hajniebne dr og i , któremi doszła Moskwa 
do przywłaszczenia sobie naypiękniey- 
szych Rraiow Waszych , oto są iey  prawa, 
iey iedyne prawa do panowania, które roz
pościera nad wami ; siła tylko mogła Was 
uwięzić,  siła także skruszyć może kay- 
dany ręką gwałtu ukute; prysną te o k o 
wy , mogliżebyście wątpić o tem spogla 
daiąc na w s z y f l k o , co s’ ę w koło was 
dzieie? Patrzcie , szukaycie,  czy pozoftało 
cokolwiek z powodow zguby w a s z e y ; 
w tey wielkiey zmianie, która świat odna
w i a , gdzież doftrzedz potraficie dawne 
O y czy zu y waszey niebezpieczeńflwa ? Za- 
miafl zazdrości między kraiami,  podsyca 
iącey w Euiopie anarchia podobną t e y ,  
która wasze łono szarpała ,  ieden duch 
Europę całą ożywiać  zdaie Sie. Pola wa
sze okry ły  chorągwie dziwiące sie nowe
mu między niemi braterfłwu. Zatriaft są
siadów na łup wasz chciwych i zguby w a
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szey spólnikow,  widzicie tych co swoie 
bronie z waszym połączyli  orężem; za- 
nuaił tych kup źle zbroynych , iakie w y 
da wała  z trudnością, cała dawney posa
d y  waszey rozległość,  w y s z ł y ,  iakby c za 
r odzie jską  sprawą z tnułey cząftki teyze 
ziemi liczne Hufce, iaśmeiace blaskiem 
świeżycn zw-ycięfiw, ćwiczone w szkole 
nay większego z w o d z o w ,  w szkole uay* 
większego woyska , grożą -gwałcicielom 
w a s z y m , połyskuią szablą ukutą z żela
z a  w teyże , co i oni sami zrodzonego 
ziemi i czekaią ty lko rychło wybiie go
dzina zemfty. —  Zamiaft tych słaoych po
s i łków, które Francy a spuszczała niekie
dy  na wasze potrzeby-, o to dziś Frąncya 
cał a  ruszyła się z siedlisk swoich i kn nie- 
przyiacioło.n waszym ttraszliwym posuwa 
się krokiem Francya b y ł a  zawsze sprzy- 
mierzeńcem, przyiaciołką P o l s M , Polska 
nawzaiem oddawała zawsze Francyi  miłość 
za miłość- W  lozmaitych losow iey  przemia
nach , widziano za ws z e ,  jak Polska zwra- 
ca ła  się ku Francyi,  aby  iey udzielać do
bra lub go od niey zasięgać. W  pierwszcm 
całkowitera użyciu prawa Królów obioru, 
Polska Xiążęcia krwi  Francuzkiey na tron 
wezwata.  Do Francyi udał  się Jan Ka
źmierz,  ab y  go cieszyła po troskach,  któ
rych mu na tronie Polskim doświadczyć 
przyszło.  W  części Francyi Stanisław 
mógł sprawdzić te dobroczynne zamiary,  
które Polscze gotował,  Między naroda
m i , iak międzv ludźmi są wrodzone skłon
ności ,  zachodzą wzaieronych dogodności 
po wab y z których się związki wieczno
trwałe koiarzą. Są i dziś te wszyftkie 
związki  między Francya a Polską,  lecz 
co dawni«*y znała tylko mała  liczba osób 
przed których uwagą uyść nie mogły  nay- 
skrytsze wzaiemnych interessow f losunki ,

tc dziś ftało się m ax y m ą  polityki  Fran
cuzkiey : ”  Francyi  potrzebna P o l s k a , iak 
Polscze Francya potrzebna.,, —  Co m ó 
wię ? Furopie całey  Polski potrzeba. E u 
ropa czeka spoczynku po dwudziefiu pię
ciu leciech wielkich poruszeń; syfłema iey 
nieuzupełuionem pozofianie, nagroda ty ła  
k r w i ,  tylu trudów zapewnioną aie będzie,  
pćki  z iaskiń północy wdzierać się do 
niey będą mogły te hordy,  nad których 
naturą nie czas iuż się zaślepiać. Nie ci 
to są ludzie , których potrzeba wyg aniała  
z ich g łuchyehsiedl isk i popychała wszy- 
llkiemi drogami' ku krainom co im wytta- 
wiały  nieznane ich s k r ze p e m  posadom 
korzyści;  zmysł  ślepy zadępował a nich 
te kunszta, które innym ludom służą ku 
wjgładzeniu i obronie,  lecz dzisiay obotc 
teyże dzikości ,  są także kunszta polero- 
wnych narodow; żądał  Moskal  od Furo- 
peyczykow i nauczył  się od nich wszyfl- 
kiego co Jaie sposobność zaczepiać i bro
nić się , szkodzić i burzyć.  Moskal  pod 
pewnemi względami,  flanął iuż na równi 
% Ęuropeyczykiem , aby  go kiedyś ujarz
mić potrafił. D niego to,  niewolnicy, z a 
bobonni i ślepo posłuszni , całych siebie 
oddaią skinieniom rządu ze wszelkiemi ffl- 
swaionego zbrodniami ; na głos tego r z ą 
du , prze? ciąg iuż wieku całego,  nieznu- 
żonę ich ręce pracuią nad podkot at_ietn 
tam o w w ftrzymuiących potok , co ie za
wsze wyw rocie  usiłuie. Ileż to iuż ra/y 
przedarli się za te tamy Moskale,  bądź 
dla własuego zy sk u,  bądź za nieroftro- 
pnem wezwaniem Xiążąt , którym iped 
zdradliwym posiłkiem uieśli okowy ? Od 
lat.-pieciudziesiąt dwadzieścia razy za la ła  
Moskwa swemi woyskami południe Euro
py Obalone Pauftwo Carogroda opiera 
się ty lko  na połowie skruszonego swego
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Jticżyca ; sam Fryderyk nie potrafił swo* maia iey prawom te zdrady,  te spiski,  te
iey obronić flolicy , w ppźniey.szych cza
sach widziały  ich wfirętem przerażone 
W  łochy na swoich polach wesołych i da
remne dla oswobodzenia siebie drugiego 
Mariusza szukały. Ktoż t„mu u w e r z y  ? 
Wrzask dzikiego Scyta dał się słyszeć na 
grobie Mantuańskiego ł abę dzi a; w szalo
nym ich zapędzie kiedy tysiące tych zu
chwalców zmiotła broń Francuzka,  trupy 
ich niewolnicze,  posłużyły do użyźnienia 
w o ln e j  S z w a j c a r ó w  ziemi, —  Bohater
skiego trzeba było ramienia, ab y  wflrzy.  
mać pod AuRerlitz natarczywość  ich puł
ków , w świeższej  epocs,  tego? trzeba b y 
ł o  ramienia,  aby  ich nazad w lasy zapę
dzić  Zbyt wiele , przykładów oltrzzdz
Musiało Europę o iey niebezpieczenfiwach 
i obiaw.ć iakich one wyniagrją ratunków. 
1 niebezpieczeńltwa i środki ratunku uyśdź 
nie mogły przed byRrem okiem Monarchy, 
który  w rachubach swoich z równą ła
twością przyszłość,  iak teraźniejszość o- 
garnia i który potężne z a łoż yw sz y  Cesar- 
Rwo nie zechce zofiawić bez silnych pod
pór wzuiesioney z takim trudem budowy; 
wie  on że trzeba wieczyttey i nieprzyło- 
mney zapory przeciw wdzieraniu się cie
mnoty i dz iczy,  n>e, iż granica co od- 
dzielać będzie ludy polerowne od ludów 
barba rzyńskich, spiżem i żelazem naiezo- 
ną bydź musi,  wic ,  iż potrzeba,  aby  na 
ród poPawiony na picrwszey ttraży Euro
p y ,  miał siłę taka,  iakiey wyn.aga  za
pewnienie iey bezpieczeńPwa. Jeśli prze
to w dawnieyszych epokach wszyPko 
^przysięgało się na naszą zgubę,  w dzi- 
sieyszey wszyftko sprzyia dźwignieniu na
szemu : powRanie więc Po lsk a , co mowie? 
ielł iuż Polska, a raczey nigdy ona byciź 
nie przeRała. ...... Coż w iltocie szkodzić

gwałty  , pod Ltóremi j ' e g ł j  ? T a k  ieft , ie- 
fleśmy Polską i iefteśmy nią z mocy praw, 
które marhy od natury,  od społeczeń [lwa, 
od przodków naszych,  z  mocy tych praw 
nayświętszych,  które świat ca ły  azaaie , 
których używ a cały  rod ludzki iak rę- 
koymi  bytu swoLgo.  Jefieśmy P ols ką,  
nie my t y l k o ,  co iuż u ż y m a m y  korzyści 
odrodzenia się naszego,  są Polską równie 
iak m y ,  ci mieszkańcy i te kra iny,  co
swego ieszcze oswobodzenia czekaią ......
te granice,  które zakreśli ła meprawośó,  
te zapory które nieufność wzniosła i te 
Rraie któremi wszelkie osadziła p,zyfię.  
p y , wszyftkie te znamiona czarnych 
gwałtu przeczuciow , n:e mogły  zatrzeć 
wspólności r o d u , ani Rargać tych krwi  
w ię z ó w ,  które ftanowią między narodem 
braci wzajemną miłość i zaufanie.  O z a i  
fle pomimo zbyt  długi przedział nie prze- 
flali bydź bracią naszymi mieszkańcy L i 
t w y ,  Rusi ,  Ukrainy,  Podo la ,  W o ły n i a ,  
są oni równie iak ray Polakami i rówaie  
iak my maią prawo takiemi się okazać,  
O y c z y z a a ,  iak tkliwa matka ku wszyft- 
kim dzieciom swoim ręce otwiera i ka żd y 
członek rodzinie swoiey w y d a r ty ,  ma z a 
wsze prawo na iey łono powrocie.

Polacy  ! bo iakimże innem imieniem 
iuż was nazywać przyfloi ? nie będę -a 
wttrzymywać dłużcy tych czułości  unie
sień, które się gwałtem z serc w asz ych  
dobywaią.  Co czuią serca,  niech ogłoszą 
ufta wasze z całą siłą zbyt  długo tłumio
nego zapału i niech byt  Polski tego roz
szarpanego ciała drogiej  nam o y c z y z n y , 
okrzyknięty uroczyście w t t y  Świątyni ,  
powtarza się i rozlega po całey  Polscze 
z temi rozczulenia i radośei o zn a ka m i, 
iak-e nas w *ey chwili  unoszą.
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Lec* a b y  zapałowi  temu dadz moc W yd aw a ć  znowu

niezwalczoną,  aby  tem lepiey skutki iego 
zapewnić,  zapytaymy się dzieiow naszych,  
szukaymy t a m , co przodkom naszym na
tchnęła nie raz gorąca miłość Oyczyzny.  
Usuńmy tylko te niebezpieczeńftwa , które 
zbyt  cz^flo odey mo wał y  związkom Kon- 
federackim spodziewane po nich korzyści;  
niech nauka doświadczenia ftraconą dla 
nas nie będzie. Nadaymy te y no w e yK on -  
federacyi cechę nayściśleyszey iedności,  
w y f la w m y  w niey punkt Centralny,  przy  
którym Bać będziemy, przy którym z ł a 
twością i porządkiem gromadzić się będą 
mogli c i ,  co może czekaią tylko aby  wie
dzieli , gdzie się im gromadzić należy. 
W  tedy iakaz siła ludzka wftrzymać po
trafi poruszenie iednomyślne Wielkiego 
Narodu,  ów zapał ludu podnoszącego byt  
sw o y  fiarożytny i któren , aby  go lepiey 
z ap ew n i ł ,  zapomina o cierpieniach prze
szłych a do nowy ch ofiar i niebezpie- 
czeńfiw z radością leci.

O  dniu ftokroć szczęśliwy! dniu ra
dości i tryumfu ! gasuą przy tobie te doi 
wszyftkie ,  które z ksiąg dzieiow naszych 
i z pamięci ludu wyg ładzićby  potrzeba; 
dzień na wieki p am ię tn y, naypoźnieysze 
wnuki odziedziczą po nas hołd uszanowa
nia i wdzięczności dla ciebie; tobie to 
zachowano było ogłosić to drogie, to 
święte imie Polski, co ży ło w sercach na
szych i któremu taić się w ich głębi sro
gie n a k a z y w a ł y  wyroki .  Odtąd Synowie 
Piaftow i Jagieł łów pysznić się będą mo
gli Imieniem którem się pysznili ich przod
ko w ie ,  przed którem bledli i truchleli ci i  
sami,  których zdrada i zbrodnia zrobiły 

-na chwilę panami naszemu O ! nie wątp
m y  o tem, t i  ziemia tak w Bohatyrow 
płodna,  całą chwałę swoią odzyska.

będzie Zygmuntów,  S o 
bieskich , blask iey zaiaśnieie na nowo1,  
a narody,  wracaiąc nam sprawiedliwość,  
uznaią , ze a by  na ziemi Polskiey wszylt* 
kie cnoty krzewić się m ogły ,  potrzeba 
ty lko,  aby  ie zasiewały  i szczepi ły ,  w ł a 
snych iey synów z kaydan oswobodzone 
ręce. T y  zaś powazuy Mężu,  którego 
kilkadziesiąt lat cnoty wskazało życzeniu 
Tw o i c h  wsp ół z io mk ó w , abyś przewodni
c z y ł  naydziwnieyszemu w ich dzieiach 
zdarzeniu, abyś prowadził  pierwsze kroki 
odradzaiącey sie O y c z y z n y ,  iakze ieft 
słodką i tkliwą nauką ta nagroda,  któr^ 
cnota twoia odbiera i T e  oczy zwrócone 
ku Tobie ,  te ł z y  Które wznieca obecność 
T w o i a ,  mówią do młodych serc T w oi c h  
współziomków , czego spodziewać się mo
ż e ,  kto dopełnione przez Ciebie usługi 
naśladować zechce. Pof iawiony,  rzecz mo
ż na ,  u dwu brzegów życ ia  Twoiey  O y -  
c z y z u y ,  byłeś świadkiem gasnącey zorzy 
pierwszego iey  ż y c i a ,  ielłeś świadkiem 
przyświecaiącey drugiemu iutrzenki, przy 
Tobie upadała,  przy Tobie się dź w ig a ł  
Co za przeznaczenie dla takiego iak T y  
Obywatela!  Chciało to przeznaczenie, 
abyś blisko przed półwiekiem na Seymie, 
co pierwsze ftąpił kroki ku lepszemu R z ą 
dowi ,  tak piafiowat lask ę,  iak ia dzis 
piatluiesz na Sey mie,  co ma ugruntować
na zawsze byt  i szczęście O y c z y z n y  ...
Neftorze Patryotow Polskich! kiedy się u- 
sunąłeś z oczu naszych , uniosłeś z sobą 
Bogi oyczyfie wyrwane z powszechnego 
pożaru,  dziś ie nazad wyprowadzasz,  a b y  
tu odbierały cześć wiekuifią , aby przemie
szkiwały  między nami,  iak w świątyni ,  
około którey naród c a ł y  ćwiczony nie
szczęściem , pobudzony do oftrożności pa
mięcią zdrad doświadczonych,  czuwać na
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^ r a J y  nie prJefłanie, wtórą zdobić będzie swoy oświadczeniem gotowości podpisania 
■cnotami oddawna właściwym.  P o la k o m ,  Autu Konfederacyi Jenerńlney , co tez na- 
htórą nakoniec całą siłą i kosztem krwi tychmiafl  uskutecznił ,  » za przykładem 
-wszyftkich syncw swoich bronić przysięga, tego męża wszyscy seymuiący z kolei ten- 

A b y  więc spetnj£ tak ślachetne za* ze Akt  podpisali. , 
m i a r y ,  i ssuteczność ouych na zawsze za- Gdy potem kilku Posłow mówić za
pewnić,  przygotowany  Akt Konfederacyi d a ł o ,  JO. Xże Marszalek daw ał  głosy ko- 
Jeneralney Deputacya  przynosi i składa., ,  leyno JW. Wodzińskiemu, Posłowi Brze-

 .......................—"  v skiemu; W ę ż y k o w i ,  Posłowi Bialskiemu;
Ktoż  wyrazić potrafi uniesienie i za- Dembowskiemu,  Posłowi Kazimierskiemu, 

pał,  z iakim wym owne to i obywatelskie i Boianowsfcismu, Posłowi  Wschowskie- 
dzieło przyiętem b ył o !  Na te s łow a:  mu,  którzy w go. l iwych wyrazacn wy Ita- 
"  będzie P ol s k a,  eo m ow ie ,  tefl iuz Pol- wili wielkie cele wspomnionego Aktu Kon-'  
ska , „  nieposiadaiące się z radości rano- federacyi  i iak naydzielnieyszego walcz »• 
flwo patrzących płci oboiey powtorzyło nia z nieprzyjacielem oycz yz ny  naszey. 
.głośnym okrzykiem:  ”  Jefi iuź P ol sk a! , ,  ŹŁs aknął to pamiętne Seymowe po-
i z y  radości p ły nę ły  z oczu rozrzewnio- siedzenie głosem od Tronu JW. Prezes 
ny c hP o la k ow  i Polek. Ściskano s i ę , win Bady Stanu i Mini f l row, z znaną powsze- 
szowano sobie nawzaiem,  iak gdyby chnie i wrodzoną sobie rzadką w ym ow ą ; 
każdy wraz z ©yczyzna z grobu powitał  mówił  z natchnienia, m o w d z zapałem,  
i nowe życie zaczynał.  z serca i z duszy. Wspomniał  z uczuciem

Po przeczytaniu tego dzieła JW. Mi- nay iywszego rozrzewnienia Stan: Mała- 
ni^er Przychodów i Skarbu oddał  do la- chowskiego,  Marszałka czteroletniego Sey- 
ski wygotowany proiekt A k t u  K o nf ed e-  mu,  i Ignacego Potockiego,  Marsz: W . X .  
RACiri Je n e ra u sE T , (który dla szczupło- Litt:, wyl tawiaiąc duchy ich cieszące się na 
ści mieysca na osobnym arkuszu dołącza Widófc tego co się dzieie w tey Izbie, gdzie 
się do dzisieyszey gazety.) A kt  ten czy- cnoty i talenta ich tak świetnie jaśniały.  
t a łJ W .  Niemcewicz, sekretarz senatu. Ukończył  g łos ,  iż gdy okoliczności chwili 

— —— -— obecney tak są ważne,  że nie był o  i nie 
Zabrał  potem głos JO. Xże Marsza masz m o t t c y ,  któryby zdołał  wyf lay ić 

łek w nader czułych i ł z y  wyciskaiących one doskonale,  naylepiey będzie, gdy 
w y r a z a c h , pełny myśli patryotycznych i w sz y s c y  seymaiąry przeięci pokorą i 
zawierający tkl .wy zwrot mowy do płci wdzięcznością udadzą się do ś w ią ty ni , i  
p iękne/,  która pielęgnując dobre obycza- błagać będą Boga Zaf lęp ow , ażeby naród 
r e , nayskutecznżey przyłożyć się może do nasz wszechmocuością swoią zaltawiał* 
ukształcenia dobrych oby w a t e lo w , a oraz poczem w imieniu N. Pana posiedzenie 
grzecznych ludzi i mężnych rycerzy.  Mo- Seymowe aż do nowego zwołania odło- 
w a  ta ,  sprawi ła na y ży w sz e  wrażenie, zył .
Zdawało  się,  ze wiekiem i cnotami sza- Kuszyli  natycńmiafl. wszyscy z mieysc
nowny Parryarcha do Zgromadzonych po- swoich do kościoła katedralnego, 'gdzie 
koleń swoich przemawiał.  Zakończył  głos JW.  JX. Biskup Krakowski  zaśp.ewał
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P e ttm ,  podczas któiego odezwały się dzia- Niemcewicza ułożoną;, a  po k a ż d e j  Itro- 
ł a  zatoczone na dziedz;ńcu Pałacu Rzą- fie dały  się słyszeć okrzyki  radości. Po  
dowego. Zgromadzony na dziedzińcach niey wykrzykniono z zapałem knkokrotme. 
z a m k o w y c h  i w  koło Świątyni  Pańskiey przy odgłosie trąb i kotłow ”  Niech zyia 
lud i cechy z chorągwiami w ykr zy kiw al i  Napoleon nasz Zb awca! , ,  Za nalla- 

Niech żyie Polska!  Niech żyie Cesarz niem n o c y ,  równie iak dzień pogodney,  
Napoleon!  Niech zyie  nasz Kroi !  w y s y p a ł a  się cała ludność fiolicy,  ob

Po obiedzie u JW .  Wielkiego Posła  chodząc wszyflkie iey części dla przypa- 
N. Cesarza i Kr óla ,  pokazało się kiika- trywania się oświeceniu gmachów publi- 
dziosiąt D am  w ftroiu Konfederacyi da- cznych i don.ow prywatnych,  
w n y c h  kolcrow Polskich,  granatowym i Szczęśliwy kto przeżywszy te klęski,
k a r m a z y n o w y m , mężczyźni  tychże kolo- przeżywszy  Jni smutku i niewoli docze- 
row kokardy na ramieniu obwiązane mie- k a ł  się dnia odrodzenia Królelłwa Polskie- 
li. Wieczorem cafe miafto gorzało w o- go W i o d ł y  matki  w dniu tym dzieci 
gniu,  zamek J. K. Mości ,  Pałac  Rządowy,  swoie na obrady publiczne, p o ka z yw a ły  
Prefektnra,  Ratu sz ,  D o m y  JO. Xięoia im iak Polskę k o c h a c , iak przyftoynie i 
Marszałka  Sejmowego i Konfederacyi,  godnie o iey radzić należy. T a  pierwsza 
J W W .  Prezesa Rady Stanu i Minirtrow, cnota,  te pierwsze wrażenia zoflaną im 
JMi_ii3ra Skarbu i P o l i c y i , JW. Rarona na wieki Niech pamiętne,  ile ofiar, trm 
Bignon Rezydenta N. Cesarza i Króla,  iak dow i pracy kosztowało pizywtocenie 
naywspanialey  oświeconemi były.  Wszę- firaconego Królel łwa,  umieią odzyskane 
dzie widać było Orły Białe i Pogonie Li- dobro szanować i cenić, mech nieutraca- 
tewakifei wszędzie napisy ”  Zyie P o ls k a ! „  ią go nigdy. M yś m y  wszyf iko znieśli,  
wszędzie radosnego ludu słyszeć się da- wsżyllko wytr wa l i ,  oni tylko cieszyć się 
w a ł y  okrzyki  ".Niech zyie Cesarz! Niech będą.
z yie  Król nasz! Niech zyie Polska na ( M o w y  o których, się w  powyższym
w ie k i ! , ,  Oprócz powyższego napisu,  by- opisie wspomniało,  odkładają się do na* 
ł y  inne, iako to. na bramie tryumfalney fiępney gazety.) 
w  ogrodzie przy pałacu Rz ą do w y m : Z  Flnrencyi d. i.  Czerwca.
Z a  sprawy Bohatyra dziełem wspolney N Królowa NeapolitańsKa przybyła

broni, tu w  przeszłą środę, powracaiąc z Pary ża
Powraca Orzeł B ia ły , * bratnia Pogoni. do królefiwa swo iego; wysiadła do pała- 

N a  przodzie domu JW.  Bacona de cu W.  Xżny Toskańskiey  śiofiry swoiey.  
Bignon pod unoszącym sie Orłem Biał ym  W piątek dana dla niey b y ł a  wielka ucz- 
napis po Francuzsku: ta ,  na któ^ą pierwszych urzędników i

11 renait pour ne plas mourir. znakomitsze osoby zaproszono. Nazaiufrz
Widowiska  dla ludu,  i uczta publi- udała rię w dalszą drogę W 1. X?na Jmć, 

czna po przednieyszych częściach miafta ie y  Małżonek W. Xze Felix i  Wicekroio- 
dawane były.  Dnia tegoż teatr otworzw- w a  ty ł o s k a , która tu ziechała dla uści- 
ny  b y ł  bezpłatnie,  i grano Operę Kraka- skania Królowey Jmci odprowadzili  ią i.j, 
w iati i  Góraie, Po zakończeniu sztuki do Porta Romana,
Śpiewano pieśń woienna przez JW J. U.
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S Z T A B  J E N E R A L N Y ,  
Żołnierze! Ogłaszając wam odezwę 

Nayiaśnieysztjo  Cesarza Jmci f rancuzów 
zapowiadającą woynę Moskwie,  ( zobacz 
przeszły Numer gazety n a s z e y ) wiem z 
iakim uczuciem pójdziecie za iego głosem, 
i dowiecie się , że się w am  otwiera nowe 
do aaL y i ia  churały pole. Juz W dwóch 
piei wszy oh w a l k a c h ,  umieliście w yw dzi ę
cz yć  s.e Wskrzesicielowi waszemu,  i u- 
gruntować sławę Narodowego w o y s k a ,  
nie wątpię ,  ze dziś składaiąc ieden z kor
pusów wielsiey armii w tey w o yn ie ,  któ
rą on sam nazywa Polską,  a która ftauo*
wić ma o losie i szczęściu kilku milno- 
now naszycli współbraci  Polakow,  oka
żecie się godnemi towaizyszow naszych 
broni Francuzów a razem tych widokow,  
które od tak dawna upragn.one, teraz się 
dla nas spełniać zaczną. P odw oy my ż 
więc usiłowania. Niech żadne trudy  ̂ za* 
den niedołiaiek, niesłabia w ras odziedzi
czonego ad przodkoW na*Szyth , wojenne
go ducha,  a udowodniemy raz leszcze w 
oczach całego świata: ze rwiete imie Oy- 
-czyzny,  prawych iey synówj  niezwycię- 
żonemi czynić zwyk*&,

(Pod.) J ó z e f  Xiąże F o Ni a t o w SKI,  
-goano z oryginałem:

Jenerał D y w i z y i  Szef  jeneralny szta
bu ^go korpusu i is z tr .

R O Z K A Z  DZ IE NN Y  _
Do  Wielkiego W oy ska .

W  Kwaterze gibwney w Wiłkowyst* 
Jtach d 22 Czerwca ±&i2.

N. Cesarz rozkazuie Marszałkom,  Je* 
nerałom dowodzącym korpusami w o y s k a ,  
Jenerałom dowodzącym dywizyami  1 bry
gadami i dowodcóm p u ł k ó w , azeLy przed
sięwzięli potrzebne środki do utrzymania 
woyska w iak naywiększym porządku i 
Zapobieżenia nieprzyzwoitościom, które 
krą y  uiszczyć zaczyn«ia; w sKutku czego'  

Każdy Marszałek lub Jenerał dowo
dzący korpusem w oy s k a,  w y z n a c z y  Kom- 
missyą Profossowsl.ą składaiącą się z pię
ciu iOfficeruw, przed którą flawionemi 
będą żołnierze i inne osoby do wo yska 
należące, które się oddalą od swoich puł
ków bez przy cz yn y ptawney udowodnio- 
ney,  równie włóczący się żołnierze lub 
inni schwytani na labunku , lub ciemiężą
cy  mieszkańców kraiu. —  T a i  Kommissya 
osądzi na śmierć wyftępnych .i każe ich 
firacic we 24th godzinach. Kommissya 
Profossowka uflanowiona będzie w W a r 
szawie,  pod rozkazami Jenerała Du Tail -  
lis, Rządzcę W a r s z a w y ,  który ią urządzi. 
Tr z y da  żołnierzy z woyska Polskiego W 
Wieikiem XięHwie i dziesięciu żanaartnow 
formować będą kolumnę ruchomą,  która 
podzieloną zolłanie na dziesięć małych od
d zia łó w  przebiegać maiacyth  t/epartamea-
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ta W arszaw sk i,  K a lisk i,  Krakowski, Lu- Po doniesieniu y W . Marszałka Seymowere,
bełski i Siedlecki; G wa rd y a  narodowa bę
dzie im wszędzie w pomoc, a k a z e y  po- 
zoltaiący się lub włóc zący  w o y s k o w y ,  
będzie przytrzymany i sądzony przez Kom* 
missyą Profossowską w Warszawie.  Kom-

i i  ma złożone u laski podanie Obywa- 
teli z krata Polskiego przez Moskwę 
zabranego, j I V .  Niemcewicz, Sekretarz 
Senatu, przyfląpił do przeczy tania o 
nego w naflępufącey osncwte :

D o  S e  Y m u.
Naywiększą cechą rozumu i naywlę-

tnendanci placów n a i  Wisłą szczególniej  kszym dowodem rozwaioey  gorliwości w 
w W a r s z a w i e ,  Ptocku & c . ‘ zatrz ym ywa ć wielkich Narodu sprawach, iett korzyftane 
, , , , , ,  . , x okoliczności i z  pory,  która obrot rze-
będą wszy kie oso y  wychodzące c udziel- Czy j^d^kich naii wszelkie spodziewanie
nie po wyzdrowieniu z lazaretów albo nic- naflręcza.
przytomne w swoich korpusach,  pod ia- Co kiedy w ich zbieg pomyślnego

dla siebie baczn^sc doftriedz,  a tęgosc
kiemikolwiek bądz pozorami, az P j Ł j ^  wykonać z d o ł a ł y ,  to t y l k o  było  zawsze
nich uformowanym nie zoitanie dottftecż- pewoem w przeznaczeniu i ludzi i naro-
n y  oddział ,  k t ó w  będzie odesłany do w la- Słuszn.3 dzisieysza chwila zaymu e
, . , . vr . . uwagę i zachwyca czucie ludu Polskiego;
sciwego korpusu. Kommendanci p l a c ó w » njes;e ODa hrzemie ważnych wypadków i
Dyrektorowie lazaretów , Kommissarze znamię wielkości ,  iahiey dzieie świata nie 
woienni daiacy r»rte podroż ia.  a Dozor- wskazuią Słusznie ze wszyttkich ftron 

, „ . . . .  kraiu, tey to ieszcze małey  utraconego o.
c y  magazynów dob _ rt *aiący zyw no sc  gromM pamiątki ,  w znosi się do w a s , szczę-
w o y s k c w y m  oddzielnie idącym pociągnie- i l jwem  zdarzeniem w tę porę zgrsmadze- 
ci zo lana do odpowiedzialności za mcza- ni Reprezentanci, głos głębokiego wraże* 

* . . .  , ■ nia. Obeyrzyycie  się m o w i , na te c h w i lę ,
dosyć uczymeme niniejszemu uradzeniu.  na wszy $ ó  co was Otacza . S za n o w n i  Mę-
-— Kommissarze woienni,  Dyrektorowie £e! a własna wam uwaga:  własne czucie 
lazaretów i Dozorcy magazynów odbiorą wielkie wasze obiawia powołanie.

Krocie ludz> powiedziało sobie z nie- 
złomnem przedsięwzięciem: że O j cz y z n ę  
odzyskać  mus/ą,  że ia wnukom swoimi •* L. • \ ■ *  ̂ t.

(tciowne W tey mierze od Intendenta Jene 
ralnrgo inlłru keye , kolumny rpchoree za
trzymaią każdego sprzeciwiaiacego się ni- przekażą. Nieba szczęśliwą po lem wska*

* „   . * zuia porę. W niey sie zebrał S e y m , eo*iiieyszemu rozkazowi * - ” . * ■ <■ , J 6 .r to w y  punkt połączenia c/cztn  i usiłowań
Ninieyszy rozkaz będz.e wydruko- Baszy ch.

w a n y ,  czytany przy paradzie w wszjft- W z y w a m y  W a s  w imieniu Nas i, po-
Jkict korpusach, ogłoszony we wszyttkich koleb Naszych Szinowui  Mężowie! aby- 

r . °  J , scie się zatęli niezwłocznie wielk.m odzy-
placach,  i przylepiony ra  drzwiach w szy  
ttkich l a z a r e t ó w , wszyttkich W o y to w  i 
wszyttkich Ratuszów miejskich,

(Pod.) Napoleon,
Na dopełnienie 

Xże Neuchatel Major Jeneralny 
^Pod.) Ale%under, 

Zgodno z oryginałem

skania O y c z y z n y  przedmiegem. Nie po
tocznych urządzeń , nie utyskiwań na o<j- 
nuiące cierpienia, nie naradzeń cząfłko- 
w y c h ,  to ieft pora! ...... Honor, miłoi-e O y 
czyzny , głos ludu,  inne tey chwili kładą 
na was obowiązki. Wznieścież aż do nich 
umysł  i męttwo wasze ! Nikt bezkarnie po
myślnych nie chybi ł  okazyi  ...... Dz*ś a lb*
nigdy ...... Zoflawiamy(światłu Waszemu
i Rządu sposob przedsięwzięcia. Oto 

Jenerał D y w i z j i  Rządz“ca Warszawy abro y b  ręce i pałaiące męttwo,  waszego
tyiKO czcitsia łi^sfci.

Hrabia UU uatllfS, Śmiejcie! ........  C z y ń c i e !  Nieznaier-
BC koszt* iuż są w yłożone, nic ifcż proc*
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męztwa nie mamy • nie zoflaie się w i ę c ,  szy iego potęgę,  a  o d łow y tey poięgi
tylko dopiąć n a j w i ę k s z e j  w  ś wiecie k o 
rzyści !  korzyści r.ueć i oddać dziecioin 
naszym O/czyznę.

( Tu najlępuią liczne podpisy.} 
Mow a J W -  Maeieia Wodzińskiego ,

(.'miele sobie rościć możemy nadzieię) bę
dą dla nas udziałem nowych Zb aw cy na
szego dobrodziej  fiw.

Przyydzie  o w czas niezadługo , gdzie
posła  Powiatu Brzeskiego Kujawskiego,  w tey samey obrad świątyni  uyrzemy si j
dnia 28 Czerwca 1812 miana.

Prześwietne Sionfe łerownie Sc/iny.
”  Już się więc Rało oczekiwaniu na 

szemu zaaosyć.  —  Usłyszeliśmy nakoniec

połączeni z br aci ą ,  którzy dziś ręce swo- 
ie do nas wyciągaią.  Nie ieden iuz z nich 
zapewne w ten moment z w'ięzow uwol- 
j i o n y , w ;ta uprzeymie żołnierza r o d a k a ,

t o ,  co był o  celem naygorętszych życzeń lub sprzymierzeńca,  i wszelkie ło ży  Ra-
naszych. —  O lube sł^wo Polska!  Ileż ra
z y  dziś z rozrzewnieniem zufl do uR prze
chodzić będz:e! \Volno nam tedy śmiało 
nazwać się Polakami.  —  Stwierdzony w 
ten moment podpisami naszem. związek

rania ,  b y  mu dobrem przyjęciem wdzię
czność swoię o k a z a ł ; gdy drugi oddaleń- 
s z y ,  na sam dosłuch |o tern szc tesli wena 
dla sąsiada zdarzeniu, mn *7  zwazaiąc  , 
ze go baczne tyrana śledzi oko ,  chwyta

upoważnia nas do tego,  a gorliwość i wy- za troskliwie dotąd okrywany oręż,  i chyb« 
trwałość nasza,  przy wielkiey W  skrze- kin. lotem do swych przedziera się oswo- 
siciela naszego opiece , są nam rękoy- bodzicieli.
inią iego trwałości. Ta kie  to nam pocieszaiące wyR aw ia-

Dzięki ci JO. Xiąże ,Jszanowny obrad ią się obrazy;  dzięki temu, który m? i|c  
Seymowych Naczelniku,  któremu Opatrz- sobie oddane w ręce losy E u r o p y t doko- 
nuść w nagrodę wielohoznych cnot oby- nywa wielkiego dzieła swo.ego. 
waielskich przeznaczyła przewodniczyć 
Narodowi w tak Swutney epoce. —  Dzię
ki wam go tir,1 Mężowie!  wyznaczoną z
Izby Delegacyą składający ! ..... Przyspo-
sobiouy przez was pioiekt dogadza zupeł-

O w y  ! których chlubne czeka prze
znaczenie zanieść przed tron Jego hołd u-‘ 
szanowania i wdzięczności,  odmaluycie 
mu tywemi kolorami to wszyflfeo, czego 
dziś byliście świadkami.  Powiedźcie m u ,

nie sercom naszym. Wszyflkich nas ro- iz Polak pomnym zawsze będzie |dobro-
wuym ogarnia z a p a ł e m , ws/yftkich nas 
równie silne i przyiemnie unosi.

O szczęśliwa nader dla Polaka chwi
l o ! Ktoż iuz teraz pomni o tem , co w do- 
mowem mógł ucierpeć względzie ? Sogoż  
raczey całkiem obecna nie zaymuie po- wierności ku iego osobie.

dzieyltw Zba wcy  swego,  ze z zupełnem 
naufaniem czeka z ręki iego rozwinięcia 
przeznaczeń swoich,  i ze żadnemu z lu
d ó w , pod wielką iego żyiących opieką , 
n_e da się uprzedzić w przywiązaniu i

uiyślność? Korauż brzemienna przyszłość Bios '$ I ł' 3 oztfa Dembowskiego, Po-
radośnych przed o c z y  nie wyRawi  wido- sła  Pouista  Kazimirskiego, na posiedzeniu
kow ?

Odwieczny nasz nieprzyiaciei,  ten co
Seymowem dnia 28 Czerwca 1812 roku.

Słusznie nam zazdrościć będą współ-
nam naywięcey krzywd w yrz ądz i ł ,  zagro- obywatele nasi ,  żeśmy byli świadkami i 
żony piorunem, który nieochybnie skra- uczeflndtanaś dnia tego wiecznie pamiętne-
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go dla narodu Polskiego,  i nayswietniey- 
szego w dz ciach naszych; iett on bowiem 
dziełem cudownem wskrzeszenia i powtor- 
iiego założeń a o y c z y z n y  naszey.  Jeźli 
wieiu da wniejszym Konfederacyom miała 
do wymówienia Polska,  że się nie pomału 
do ley  nierządu, a zatem i upadku przy
ł o ż y ł y ,  ta która dziś ieft zawiązaną,  za
trze to o nich mniemanie,  a  ouatnia w 
ich rzędzie szanowną na wieki zoftanie 
pamiątką,  iedynym w świecie przykła
dem wskrzeszonego narodu. Cudu tego 
więceyeśmy sobie ż y c z y ć ,  iak spodziewać 
się mogli! przecież bacząc na okoliczności, 
bacząc na potęgę,  pod klórey uciekamy się 
opiekę,  i na geniusz nieograniczony,  co 
nią włada , a dla którego nic nie ieft nie- 
podobąem , iuz ten cud za uiszczony mieć
możemy!  Lat  kilna temu,  nie b yło  i śla
du Polski ; wzrósł  w krotce ten jeneralny 
związek pod opieką Wielkiego Wskrzesi
ciela .nasz eg o; on ieszcze i do dawney
p r zy j d z i e  całości  ! .....

Mściw y wrog popchnął do w o y n y  
naysroższego nieprzyiaciela imienia Pol
skiego, przeciwko temu, któremu wiernie 
tow a rz y s zy  z w y c i ę z t w o , przeciwko temu,

2  A  ,
któremu widoczne -osy świata po wierzyła
Opatrzność. Wybawicie l  Francyi  Wskrze 
siciel Polski będzie! W rodowitych M o 
skwa zamknięta, lodacń , przeRanie ciężyć 
tlad Europą; ' m y  się dla niey ftaniemy 
tym żelaznym i miedzianym murem , któ
rym tak długo Polska zasłaniała południe 
Europy od nayściow Północy Dźwignie 
n a y w i ę k s z y , nayprzezornieyszy z< ludz. 
Szaniec, któremu słabość i nicprzezoruość 
upaść duły. Otoż wielkie dzieło,  do któ
rego przyłożyć się .Seymowi dzisieyszemu 
nayszczęśliwszem dano było zdarzeniem. 
Frzyymie go Polska cała  z w e s e ły m  o- 
krzykiem- ; błogosławić w s p ó ł z i o m k o w i  
Seym ten będą,  gdy usłyszą  nakoniec z 
uft naszych te dawno pożądane, i z takiem 
upragnieniem oczekiwane s łow a.  " P o l a k a 
mi |iefteście!,, Wynurzyć  te uczucia ni* 
tylko moiem, lecz współz iomków moich 
imieniem pamiętnemu Seyrnow; temu, za 
obywatelską miałem powinność. Ktoźieft  
bowiem . ktoż w przyszłości będzie z do
brze myślących Pul akow,  coby mu wie- 
czney nie przyznać c h w a ł y , i w iec zn ej  
me poświęcił  wdzięczności!

D O W  l E S J K N I A .
Niżey podpisany do publicaney wiadomości pedaie,  iż z mocy rezolucj i  Tr yb u

nału Cywilnego pierwszej  Inftancyi Departamentu Kra k o-7 sk i eg o dnia dzisiejszego do 
Nomeru 2582 za pa dł e j  różne rzeczy ruchome po JW. niegdy Ignacym Beiiue, orderu 
S. Stanisława K a w a le ra ,  tu w Krakowie pozoltałe, iak o to; suknie,  p a sy ,  futra,  
bielizna, pościel ,  z e g a r y , obrazy , szkło , porcelana, faians,  kotlarszczyzna , fiolar- 
szczyzna,  książki,  p oi azd y,  konie, wino,  miód,  i różne sprzęty domowe,  dnia trzy- 
naflego Lipca roku teraźnieys*ego tysiąc ośmset dwunaftego ogodzinie dzi ewiąte j  
przed południem w kamieniej  tu w Krakowie na  ulicy S. Jana pod Numereiii cziery- 
fta sześćdziesiąt siedm ftoiącey, więcey daiącemu za gotowe pieniądie wnionecie sre- 
biney kursuiącey sprzedawene bę dą, i tak codziennie z rana od godziny dziewiąte j ,  a  
po ob edzie od godziny trzeciej  taż sprzedaż kontynuowaną będzie, przy kt órej  i 
szczupłe ruchomości po Jmć Xiędzu Byhaczewskim , proDOszczu, kościoła S. Mikołaia 
na W e s o ł e j  przy Krakowie,  oróz po Woyciechu. Młynarskim pozoftałe,  również 
więcey daiącemu będą tamże sprzedane; chęć zatem maiący nabycia sobie tych ette- 
ktow udać się tamże w czasie w y ż  wymienionym raczą. W Kranówie dnia 30 Czer
w ca  1812 roku,

Walenty Ltcnocki,  Pisarz Aktowy Depar. Krak*


